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ROK VI. 

Demokratyczne sił'y ·Niemiec. 

CZWARTEK 

Pisarze ZSRR 
w~kaZują słuszną drogę o literaturze 

.Polskiej -
MOSK1f1 A. - W ::wir1zku z Mie­

siącem pogłębienia pr:yjn.źni polsko­
radzieclciej ńdbył się w Moskwie 
wieczór 110.~więcony współczesnej li· 
teraturze polshiej. 

do zjednoczenia kraju 
Przemówienie min. Wyszyńskiego na· forum O N Z 

Na wiec:ór przybyli licznie przed· 
stawiciele świata literackiego sto· 
licy radzieckiej oraz ambasady RP 
w Moskwie. Wieczór zagaił zastępca 
sekretarza generalnego Związku Pi­
sarzy Radzieckich - Aleksiej Sur· 
kow podkre.<ilając, że zebranie pisa­
r:::y moskiew.~ldch pośu:ięcone lite· 
raturze polskiej jest jednym z prze· 
jawów zacieśniających się 111ięzów 

PARYŻ. - NA WTORKOWYM , POSIEDZENIU PLENARNYM skusjl w sprawie Niemiec oraz, że sta-
ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NARODÓW ZJEDNOCZONYCH W nowisko 3-ch państw zachodnich Jest 

sprzeczne z artykułem 107 Karty NZ. 
!fOKU DYSKUSJI NAD UMIESZCZENIEM NA PORZĄDKU DZIEN-
NYM WNIOSKU TRZECH !MOCARSTW ZACHODNICH W SPRAWIE Omawiając nowe okoliczności, ja­
„UTWORZENTA T. ZW. MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI NAD ZBA- kie zaszły na odcinku kwestii nie­
DANIEM WARUNKÓW PRZEPROWADZENIA WYBORÓW W NIEM- mieckiej, mówca stwierdza: Pragnę 
CZECH", ZABRAŁ GŁOS SZEF DELEGACJI RADZIECKIEJ,. MINf- przypomnieć odezwę Izby Ludowej 
STER WYSZYŃSKI, DOMAGAJĄC SIĘ ODRZUCENIA TEGO WNIO- · Niemieckiej Republiki Demokratycz 
SKU. nej do parlamentu federalnego w 

pr·zyj<lźni między dwoma bratnimi Jeśli sięgnąć rlo ziałą.::zonego do 
n.urodami _ polskim i radzieckim. wniosku pisma WyJasmaJącego, 
Czytelnicy radzieccy _ stwierdził powied;(;iał minister Wysiiyński 
Surkow - rnają wiele utworów pol~ musi 'się rzucić w n<"l.Y sńttcznl· i 

Bonn z 15 września br. W odezvli.e 
tej Izba Ludowa NRD proponowa­
ła !ZWołanie ogólnoniemieckiej nara­
dy przedstawicieli NRD i Niemiec 
:zachodnich. 

skiej literatury klasycznej ara.: na.ciągnięty charakter tego wnfosku, 
współc::esnej. Utwory te cieszą się mimo prób zamaskowania tego fak-
w ZSRR dużą poczytnością. tu wszelkiego rodzaJu pięknymi fra-

z kolei odczytano fragmenty iesami. Powolywanie się na memo-
uttvorów Putramenta, Tuwima, w 0 . randum trzech mocarstw zachnd-
ros:yl.<kiego, Broniewskiego, lmisz· nich, na ich rzekome dążenie do 
kiewic::a i innych pisarzy polskich. iijednoczenia Niemiec, r.zemu służyć 

Gdy rząd w Bonn :po dwóch pra­
\~e tygodniach (27 września) wysu­
nął 14 punktów jako warunek przy­

.w tlals.:yn! c!~gu swego_ przPmówiPnia jf,-Cia odezwy Izby Ludowej NRD. 
min .. n ysz.vnskl. przypommał. t~ ~IP jest 1 Izba Ludowa odpowiedziała oświad 
tn pierwsza proba narzucenia ONZ dy- , czeniem, iż większość propozycji par 

I 
lamentu federalnt>go w sprawie wa-

mienienia .,planu S~humana" i „pla 
nu Plevena", których celem, jak do­
brze wiiadomo, jest utrwalenie roz­
biCia Niemiec i które nie ma•ją nic 
wspólnego z zadaniem zjednoczenia 
Niemiec, zwłaszcza na pokojowej i 
demokratycznej podstawie. 

Szef delegacji radzieckie.I min. An• 
drzej Wyszyński udaje się na salę 
obrad Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

w pa u Cha.illot w Paryżu. 

Ostatnie ·deszcze 
wzmogły tempo 
prac _polnych 

Wiec:ór zakończonlf :ostał kancer· ma powołanie wspomnianei wyżej 
tem pols~·ie.i pieśni ludowej i tańca. I komisji międzynarodowej, j~;;t z.u-

pełnie nieprzekonujące i ni~11„..a!lad- E ·. ł ł runków pfzeprowadzenia wyboców 
QI p WO O: ogólnonlemieck.ich Jest moiliwa do 

' przyjęcia. 

Największa 
, . . 

w sw1ec1e 
turbina parow 

W zakładach im. Stalina w Lenin­
gradzie produkuje się obecnie tur­
binę parową o ultrawysokim dśnie­
niu, o mocy 150.000 kw. 
Będzie to największa tego rodzaju 

turbina na świecie. 

J
nione. 

Można przytoczyć nmó1two f&k 
tów świad~ych. ii cała polity-

1 ka tr7.ech mocarstw nehodnieh 
wobec Niemiec zmierza do ntrwa 
lenia rozbiitia Niemiec, zapQC'ZĄt­
kowaneco PneE nie J\l'Ud kilku 
lat;» (lraz lcoosekwentJrie ł 1'!'Y· 
trwale realilz:owanego wbt'ew in­
teresC>m na.rodu . niemieckiego, 
wbrew interesom utrwaleni• po­
koju i bezpleczeń~wa wszystkich 
na.rodów. 
Jeśli chodzi np. o ostatnie lata, 

to można by się ograniczyć do wy-

- Wynoście się I 
z naszego kraju• 
PARYŻ. ·- Z Kairu donoszą, 

:ile w środę odbyła ię tam ol­
brzymia · ma.nifemcja solidlłrnÓ 
9ci narodowej i protestu pl"le­
ciwko najeźdźcom brytyjskim. 
Liczba uczestników manifesta­
cji ablicizana jest na blisko mi­
lion osób. 

I 
Przed sesją Rady Generalnej SFZZ. 

Ulicami miast-a przeszedł w 
milczeniu, kierując się przed pa 
łac królewski, potężny pochód 
długości 5 !ml. PierwsrLa grupa 
składała się ri kobiet, niosących 
wielkie plakaty ~ napisami: 
„Precz z Churchillem!", „Precz 
11 Edenem!", „Wynoście się z na­
SRl'O kraju, piraci!", „Lepsza 
Jest śmierć, .niż niewola!" itd. 

Jedność ruchu zawodnwego 
• waznym 

Jaki wkład 

zagadnieniem 
wniesie do obrad 

doby obecnei 
delegacja polska 

Następnie Sftli· w pochodzie ro­
botnicy i pracownicy umysłowi, 
studenci., ministrowie, członko­
wie parlamentu, praedstawicie­
le wolnycll ~awodów, duchowni, 
młod2'.ież siokolna. Nad pocho­
dem widniały nieiliczone trans­
parenty z hasłami antyimperia­
listycznymi. 

Poniżej podajemy fragmenty 
wypo,v\edzi przewodniczącego 
CRZZ członka Komitetu 
Wykonawczego i Rady Gene­
ralnej ŚFZZ - ~iktora Kłosie­
wicza. udzielonej przedstawicie­
lowi PAP z okazji wyjazdu 
przedstawicieli Polski na obra­
dy Radv Generalnej ŚFZZ. 

„Sesja. Rady Generalnej ŚFZZ o­
fiejmuje sprawozdanie z działalnoś­
ci SFZZ. które złoży sekretarz ge­
nr.ralny Federacji - Lou.is Saillant 
oraz referat członka Komitetu Wy­
lionawczcgo Federacji sekretarza 
generalne:to CGT - Benoit Fracłton 

na temat: „Jedność mas pracują­
cych w walce o podniesienie stopy 
życiowej przeciwko ekonomfomym 
i socjalnym skutkom polit:vki przy­
gotowań ·wojennych". 

Delegacja polska skoncentruje się 

~~0~:1~~0;:g:::~~n;af:=w:.:::~:~ PrzoduJ·ący hodowcy 
:~~ j:!~~~~w':!~d~!n::i::w:~~[~: I . 
ko prz:vgotowa.niom wojennym i otrzymali 
ściśle z tym związanemu nieustan-
nemu. obniżaniu stop~ życiowej. m~s prem1·e ,· dyplomy 
11racuJących w kr:nach kap1tah-
stycznych. Drugie zag~dnienie -:- t~ w ARS.ZA W A. _ Premiowanie , 
sprawa dyskr:vmlnacyJneJ pohtyk1 I . . . ,. 
gospodarczej krajów kapitalist:vcz- rolnikow, przodUJ~cy~h. W ~odow,1 
nych - narzuconej im przez USA ?ydła, _rozpocrzęło si~ JUZ w w~ększo-

z kł d A 2 - w stosunku do krajów budują- :se~ ~m. c~łego kraJU. Ostatn~o pre­a a . y . ,., cych nowe życie. Wreszcie trzecie ~1e p1emęzne, dyplomy .urzn~m~ oraiz 
zagadnienie - to sprawa remilita- listy P?chwalne za osiągnięcia . w 

\11ykot"ały W(ZOraJ ryzacji Niemiec zachodnich. stano- hodowli bydła wręczono przoduJą-
vv 1 wiącej jawne pogwałcenie umów cym hodowcom. gm_. Aleksandro~, • I międzynarodowych. w pow. sochaczewskim, gm. Brzez-

SWO"' a p an roczny . no, pow. Sieradz gm. Widzew w ·' z tymi zag?.dnieniami wiąi,f' się pow. łaskim. 
Wczoraj odbyła się w Zakładach sprawa dalszego rozwijartia akcji Premiowanie przodujących ho-

Wytwórczych Wyłączników Niskiego na rzecz zawarcia Paktu Pokoju dowców popn.edzily wsiiędizie poka-

N~piecia A-2 uroczysta akademia m~~[;ga~;~ci~::a m~~~~~~a~~ na zy najładniejszych okarzów krów. 
ku czci 34 rocznicy Revvolucj1 Paź- :;C'sji swymi doświadczeniami w Na pokaz w gminie Brzeżno pi;z.y­
dziernikowej oraz rz okazji zakończe- dziedzini!' zaciesrnania bnpośre- prowadcziło swe najleps1.e · krÓwy 
nia rocznt>go planu produkcyjnego dnich kontaktó\V między związ- pr7.e&Zlo 200 mało i średniorolnych 
1 kl dńw clf!opów. Siz<:zególne tL.ainteresowa-a · a · kowcami różnych krajów. · Ses,ia 

Po referacie' okolicznościowym zł Rady zajmie się również sprawą nie wzbudziły 3 krowy należące do 
hno uroczysty m eldunek o wykona- przeciwdziałania zdradzieckiej ro- wzorowego hodowcy Kazimierza 
niu :orzez zakłady A-2 o godzinie bocie rozbijaczy jedności robotni- WyżlC>wiaka. chłopa średniorolnego 
!Un rocznego planu produkcyjnego. czej z tizw. ,.żółtych związl{ów za- z gromady Kliczków Mały, dające 

7.e1łoga rakładów A-2 otrzyma- wodowych". po 20 litrów mleka dziennie o pro:e-
ł;:: n:< akademii za przedterminowe Niewątoliwie obrady Rady Gene- ciętnei zawartości 3.8 proc. tłuszczu. 
w:-•konart'!e planu rocznego propor- ralncj SFZZ przyczynią się clo Wyżłowiak wykorzystuje w hodo­
cz~'k pr11echodni Zakładów Wytwór- wzmo7.enia walki 0 polcó.i oraz zmo. wli naukowe metody zootechniki r~ 
czych Wvhiczników Niskiego Na-j hilizu.ią najszersze masy związkow- drzieckiej. · 
pi~cia A-2. ufundowany przei. ~a·· ców do coraz intensywniejszej w11.l- W gminie Widizew pow łaskiegll 
dę Z::iklądową. :rnś 84 pracowmkow ki przeciwko ekonC>micznym i so- wyróżniono nagrodą m. in. wJ.aści­
zakladów otrzymało nagrody oienię- cjalnym skutkom przył'otowań wo- cielkę 2-hektarowego gospodarstwa 
żne. • Jenn:vch. - Zofie Rórik z Laskowic. 

• 

W dalszym ciągu mln. Wyszy1isld omó 1 

wił kolejne wysiłki NRD, zmierzające 1' 
do 7.jednoczenla NIP.mlec. Mówca przy· ' 
pomniał oświadczenie premiera Grote- w ARSZA W A. _ DesZO?.e które 
wohla z dnia z ll~topada oraz propozy- . . ' 
cję rz4du NRD w spuwle opracowitnia spadły w pierwszych dniach tego ty 
ordynacji W)•borczeJ dla całych Niemiec. l godnia w całym kiaju, urnożlivtiły 

• • • • • . . 1 rolnikom kontynuowanie prac przy 
Czyz. me Jest. Jasne -:- Clll;gnąl mm. aosie·waniu ozimin, a głównie P>Ze· 

Wyszyruk~ - ze ~ozwiąrzam~ to mo- nicy o'.!:imej. Deszcze te wpłynęły 
gło~y byc ?Owazn_ym krok_iem ~a- również korzystnie na intensywniej­
pr~od w dziele z.iednocrze.ma Nie- ~zy wschód zbóż i znacznie popra­
m1ec, gdyby ii?stało PI'ZYJęłe. przez wiły stan ozimin, które już powscho 
rząd w Bonn l ~rz~ zac~od?ie mo- dził~. Poprawa warunków atmosfe­
carstwa ok.upacyJ~e · W Jakim_ ~lu, ryce:nych dla rolnictwa w listopa­
p~am - l pytan~e to zad~ kazdy dzie ożywiła znacznie prace .:polne 
rueuprzedrzony, ob1ekt~7'l>•ny l uczci- a tZ,właszcza prac'e siewne. 

(Dalsrzy ciąg na str. 2) W woj. łódzkim natychmiast :po 

Amerykanie 
naruszają neutralność 

strefy Panmundżon 
PEKIN. - Korespondent Agencji 

Nowych Chin donosi z Kaesongu, że 
w dniu 10 listopada samolot amery-

1 kański, typu Mustang, przeleciał po· 
nad strefą Panmundżon. Przelot sa­
molotu amerykańskie!!o nad Pan­
mundżonem stanowi po!!wałcenie po­
rozumienia w sprawie neutr'alności 
strefy., w obrębie której odbywają się 
rokowania w sprawie rozejmu w Ko· 
rei. 

Dnia 11 listop da płk. Murray po­
wiadomił oficera ' łącznikowych stro­
ny ludowej, że po przeprowadzeniu 
dochodzenia stwierdzono, iż przelot 
samolotu amerykańskie!!o nad strefa 
Panmundżon w dniu 10 listopada jest 
rzeczywiście sprzeczny z zawartym po 
rozumieniem o neutralności tej, stre· 

Jy. 

Sabotował skup zboża 

deszczach rolnicy wyruszyli dosie­
wać pola jeszcze ni<>obsiane. Chłopi 
gromady AdamC>wo, Kontrewers i 
Olechowice w pow. łódzkim przy 
pomocy ttaktorzystó\v rz POM w 
Rąbieniu w szybkim tempie w cza­
się deszaz:ów i po deszczach siali 
pszenicę i żyto. Chłopi P9W. sieradz­
kiego i piotrknwskiego dokonali o­
statnio przeglądu swoich pól i tam, 
gdzie !Zboże nie powschodziło, prze­
prowadzili dosiewki. 

Przed wyborami. 
do sądów ludowych ZSRR 

W ZSRR odbywają się przygoto­
wania do wyborów sędziów i ław­
ników sądów ludowych. 

W RFSRR, Ukraińskie.i SRR, 
Bi~oruskiej SRR, Azerbejdżańskiej 
SER, . Litęwskiej SRR. I:,otewskiej 
SRR, Kirgiskie.i SRR, Tadżyckiej 
SRR i Ormiańskie.i SRR wybory do 
sądów ludowych odbędą s!ę 16 
grudnia, a w pozostałych republi­
kach związkowych - 23 grudnia. 

Za wrogą działalność 
kułak -Karolak 

na 2 IHta. 

. 
ska.za ny 
w 1ę~ .1e1ua 

' 

został 

. Przed Sąden:. Po~ialowy1'.1 w Brze I Ś\~ia?ków s.ąd udowo?nił Karolako-
zmach na sesJ1 wyiazdoweJ w Brn- w1, ze od kilku ląt me wywiązyw.W 
le.i odbyła się ro:1;prawa przeciw ku się z nałożonych nań obowh•.zków i 
lakawi JanC>wi Karolakowi, zam. w tak za lata 1949, 1930, 1951 zaiega on 
Woli Branickiej gm. Biała w pow. z zapłatą 11odatku gruntowego I 
brzezil'tskim. , FOR na ogólną sumę 12.650 zł. Nie 

Karolak zasiadł na lawie oskarżo- llł)rzedał również Państwu ani kilo­
nych 7.a \\/Togą działalność. która po grama zboża ze zbiorów 1950 i 1951 
legała na jawnym uchylaniu się od roku. 
sprzedaży Pal1stwu zboża i ziemnia l{arolaka spotkała zasłużona kara. 
ków oraz na sian.iu ' wrogiej propa~ Za wrngą i przynoszącą szkodę chło 
gandy. pom 1>racu,Jącym driłlłalnc:ść, został 

W trakcie rozprawy i zeznai'1 Gil skazany na dwa Iata wie2lienia. 

.... 



STR. 2. 

Imperiał.izm od frontu od 

\ 

oficyny 

a·glady 
tym .bardziei skaczą sobie do gardła 
cywil~zowani zbóie zza Oceanu 

ilustrują<;e wspomniany proces. walki jest morderstwo zza węgła. 
W ogniu rosnącej walki wyz~o- Wypróbowany ten sposób istotnie 

leńczej narodów zależnych i kolo- szeroko stosują gangsterzy we fra· 
nialnych kurczy się nieustannie ba· kach dyplomatycznych. Znana jest 
za imperializmu. Czując usuwający seria morderstw politycznych w 
się pod stopami grunt, imperialiści Syrii, kiedy to w odstępach kilkuty­
starają się go odzyskać kosztem godniowych sługus brytyjski utrą­
swych kolegów z innego kraju im- cal sługusa amerykai'1skiego i na 
perialistycznego. odwrót. 

Z drugiej jednak strony, wszyscy W Jordanii zamordowany został 
cni, stojąc w obliczu krzepnącego z koronowany agent brytyjski emir 
dniem każdym frontu narodów wal- Ahd11llah. W Iranie zastrzelono 
czących przeciw imperializmowi, I gen. Razmarę, wiernego obrońcę in­
muszą symulować „wszechstrqnną teresów angielskk:h. Przed kilkoma 
współpracę", rnaskować swe wew- I zaledwie dniami zabity został pre-
nętrzne tarcia i antagonizmy. młer Pakistanu Ali Khan. 

Z. DARZA się, że mówiąc o im· 
perialiźmie angl(} • amerykań-

Dl~te.go w ~stat~im· c.zasie j_esti:ś- . Tak jest od oficyny - leje się 
my s_v.nad~an:1 z~JadłeJ walki ~1ę- krew, za którą płacą dolarami lub 
d~y impenahstam1, prowadzone) w funtami zależnie od zamawiającego 
sposób jak najbardziej skryty i za- „mokrą' robotę". Od frontu -
maskowany. uśmiechnięte twarze, uściski dłoni, 
Jedną z dogednych metod takiej usta pełne frazesów o „współpracy" 

• skim zapominamy, jaki iest 
istotny sens tego przymiotnika, któ­
rym wyrażamy powiązanie między 
kołami rządzącymi Londynu i Wa­
szyngtonu, powiązanie między reki­
nami City i Wall-Street. Zdarza się, 
że nie pamiętamy jaki jest istotny 
charakter owej „jedności" i „współ­
pracy" w łonie obozu imperialistycz· 
nego, mamy na myśli 1'> co im­

„Kawaler Złotej Gwiazdy" 

Nowy film 
festiwalowy 

wszedł na ekrany 
?eriali.st~w łączy, a pomi1!'iny to co Na zakończenie cieszącego się nie­
tch dzteh. j słabnącym powodzeniem Festiwalu 

'l'akie podejście jest z gruntu ., Fil~ów Radzieckich na ekrany kin 
błędne, zwłaszcza obecnie, gdy z f~shwalowych wszedł no.wy, ~arw~y 
każdym niemal dniem pogłębiają się I film pt. „Kawaler Złote1 .Gw1az.d~ : 
rozdźwięki i narastają sprzeczności n~kr~cony wed.ług ~nane1 pow1esc1 
wśród cywilizowanych zbójów zza S1em1ona Bab~1ewsk1ef.!.o pod tym 
żelaznej kurtyny. t;,tułem. Jak w1ad?mo, film ten.' zrea-

. · . hzowany przez rezysera J. Ra1zmana 
Nteo~wr~calny pro~es ~1ągłeg? z.a- otrzymał Grand Prix na Międzynaro· 

o~tr~ama ~1ę_ ąntagomzmow w sw1e· dowym Fe,stiwz.lu Filmowym w Kar­
cie 1.mpen~hstycznym odkrył i w lovych V arach. 
sposob gemalny opracował naukowo Ciekawa akcja filmu odzwierciedla 
Lenin. Wypadki naszych dni przy- I pokojową, szczęśliwą pracę wsi ra· 
no;?. dalsze klasyczne przykłady, dzieckiej. ' 

Najlepszy zespół w woj. łódzkim 

Zebrano wspaniałe ploriy 
dzięki zastosowaniu zdobyczy agrotechniki radzieckiej 

Tytuł najlepszego zespołu w woje· 1 jęczmienia, 28 kw, owsa. 
wództwie łódzkim i proporzec prze- W dziedzinie uprawy roślin oko· 
chodni otrzymała załoga PGR Błonie powych przodują PGR-y w Romani­
- Krośniewice w powiecie kutnow· kowie i w Głogowej, gdzie średni 
skim. Zespół ten może się poszczycić plon z 1 ha wynosił: 500 kwintali bu· 
doskonałymi osiągnięciami produkcyj raków pa<tewnych„ 344 kw. buraków 
nyiµi w zakresie uprawy zbóż i roślin cukrowych, 300 kw. ziemniaków. 
okopowych oraz terminowym wyko- Jednocześnie wyróżniono 117 przo· 
naniem jesiennych robót polnvch. do{vników pracy systematycznie prze 

Najlepsze wyniki w uprawie zbó:!: kraczających swoje normy. Wśród 
csiągnęły Państwowe Gospodarstwa wyróżnionych znajduje się traktorzy· 
Rolne w Łękach Kościelnych, w Ko- sta Szczepan Kowalczyk z PGR Bło· 
serzu i w Błoniach. Dzięki za§toso· nie. Traktor obsługiwany przez Ko­
waniu w tych gospodarstwach najnow walczyka dzięki troskliwej i racjo· 
szych zdobvczy agrotechniki radziec· nalnej konser_wacji silnika już trzeci 
kiei osiągnięto przeciętne zbiory z rok obywa się bez kapitalnego re· 
1 hektara: 31 kwintali żyta, 30 kw. montu. (1) 

i „wspólnocie interesów". 
W Iranie i Egipcie jesteśmy 

świadkami nieustannych wysiłków 
amerykańskich uchwycenia w swe 
ręce wpływów, które wymykają się 

· Brytyjezykom. W Teheranie - Har· 
riman, w Kairze - ambasador USA 
e>fiarują „bezinteresownie" r.we 
usługi w charakterze „mediatorów". 

W ramach paktu atlantyckiego, 
pod płaszczykiem „wspólnej obro­
ny" (?) Amerykanie zagarniają bez­
ceremonialnie obszary kolonialne 
W. Brytanii, zakładając tam swoje 
bazy i przejmując te tereny pod 
swoją wyłączną kontrolę. Przykła· 
dów takich można przytoczyć jeszcze 
\riele. 
Żadne zasłony, najbardzięj oz­

dobne i efektowne firanki kłamstw 
i frazesów nie zdołają zakryć przed 
oczami narodów obrazu rozkładu i 
gmc1a świata imperialistycznego. 
Widzimy jego ropiejące, śmiertelne 
rany, widzimy jak stary i zmursza­
ły dąży nieuchronnie do swej 
zagłady. Widzimy równocześnie, jak 
rośnie, umacnia się i rozszerza nowy 
świat - świat zwycięskiego socja­
lizmu. Czyż można wątpić, do kogo 
należy przyszłość? 

(sp.) 

•

llA •A'- - -..... L..,~ =~ 
\ 1Pfl.SICłE RAlfO 

PJĄTEK, 1ł LISTOPADA 
13.45 Muzyka dla wszystkich, 14.30 Par­

chomienko - żołnierz rewolucji, 14.50 
Koncert solistów. 15.30 Audycja dla świe 
tlic dziecięcych, 16.00 Wszechnica F.:adio­
wa, 16.20 Program lokalny, 17.05 Z do­
świadczeń racjonalizatorów, 17.15 Pro­
gram lokalny, 17.45 Audycja dla v.".Ykła­
dowców kursów partyjnych II stopnia, 
18.00 Radiowy konkurs chórów, 18.30 
Wszechn. Radiowa. 18,56 Progr. lokalny. 
19.30 Muzyka l aktnalnoścl, 20.00 Kon­
cert masowy, 20.45 Wspomnienia robot­
nicze, 21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 
Chv.·i1a muzyki, 21.35 „Entuzjaści", 22.20 
Miniatury kameralne, 22.50 Muzyka na 
dobranoc. 
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KLASA ROBOTNICZA FRANCJI w .czy PRZECIWKO ZALE­
WOWI IMPERIALISTYCZNEMU SWEGO liRAJU 

Afisz rozlepiony na murach Pary­
ża i okolic mówi o nienawiści ro­
botników do amerykańskich koloni· 
zatorów. Napis na afiszu głosi: 
„Nie. Francja nie będzie krajem ko­
lonialnym. Amerykanie do Ame­
ryki". 

Na zdjęciu: Grupa fObotników 
ogląda z zainteresowaniem afisz. 

fot. CAF. 

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wy człowiek - trzeba tworzyć w 
tych warun,kach jakąś międzynaro­
dową komisję dla. zbadania warun­
ków wyborów w Niemczech? Jesteś­
my głęboko przekonani, że z więk­
szym powodzeniem mogą sięo tym 
zająć i, co więcej, powinni się zająć 
sami Niemcy ze wschodniej i zacho­
dniej częśc,j kraju. 

PropOllycje w sprawie utworzenia 
jakiejś międzynarodowej komisji 
wysuwać mogą tylko ludzie, które.y 
szukają pretekstu, aby odwlec rl'je­
doocz~mie Niemiec. 

Rząd ra.dzieoki popiera J>ropo­
zycje Jłiemicckich sil demokraty­
cznych w sprawie zjednoczenia 
Niemiec na drodze ogólno - nie­
miecldch wyborów do zgromadze 
nia na.rodowego w celu utworze­
nia jednolitych, demol;;ratycz-

ANDRZEJ s.: Naturalnie, że przy­
sługuje Panu prawo wymówienia 
pracy z zachowaniem ustawo>vego 
terminu, t.j. na 2 tygodnie. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby wrócił Pan 
do swojego zawodu, jednak nie po· 
winien Pan opuścić pracy zanim nie 
będzie zaangażowany na Pana miej­
sce inny pracownik. Uświadomiony 
obywatel będzie umiał podporząd­
kować ambicje osobiste dobru ogól­
ne!)lu, zwłaszcza w okresie wytężo· 
nej pracy całej klasy robotniczej 
nad realizacją Państwowego Planu 
6-letniego. Trochę cierpliwości, a 
na pewno nic nie stanie na przeszko 
d1ie, aby poświęcił się ·Pan pracy w 
umiłowanym przez niego zawodzie. 

* * * CHORZY Z Ili KLINJ'.KI WEWN.: 
Na podstawie anonimu nie możemy 
interweniować. List powinien być 
podpisany nazwiskami i zawierać 
konkretne fakty, które by wskazały, 
że siostra oddziałowa nie stoi na 
wysokości zadania, jak o tym wspo­
minacie ogólnikowo w liście. A 
"Przede wszystkim byłoby wskazane, 
żeby chorzy, skoro uważają, że dzie­
je się niedobrze - zainteresowali 
sprawą siostrę przełożoną lub dyrek· 
cję szpitala im. Barlickiego. 

nych, miłujących pol;:ój Niemiec. * * * 
Rząd radziecki popiera rów- CZYTELNICZKA z UL. ARMII 

nież wniosek w sprawie przyspie CZERWONEJ 37: - Zechce Pani 
szenia zawarcia traktatu poltojo- zwfócić się do sekcji organizacyj~ 
wego z Niemcami i wycofania. nej obrotu towarowego PSS (Piotr 
następnie wszystkich wojsk oku- kowska 29, I piętro), a nadpłata za -
pacyjnych, o czym przedstawicie- brakujące świeczki' nagrobkowe, na 
le USA, Anglii i Francji wolą byte w sklepie przy Armii Czerwo 
milczeć. ne.i 24 będzie zwrócona. Na przysz 

Jedynie słuszną drogc\rozwiązania lość radzimy sprawdzić przy kup­
kwestii niemieckiej jest droga, ea- nie, czy sprzedawane pudełka są za 
proponowana przez rząd Niemiec- pieczętowane. Po czasie trudno 11-
kiej Republiki Demokratycznej. stalić, czy winę ponosi ekspedient-

W związku e powyższym delega- ka. 
eija radziecka sprzeciwia się umiesz * * "' 
w.eniu na poreądku dziennym spra- ABSOLWENT: Warunki, w jakich 
wy utworzenia międzynarodowej ko Pan się znajduje, powinien Pan 
misji dla zbadania wa.runków prze- przedstawić K9mis.ii Przydziału Pra. 
prowadll€nia wyborów ~,v Niem- cy. W tych sprawach redakcja nie 
czech. I interweniuje. 

Codzienna nowelka „Expressu" Bernhard Nowak 

Hon~rowy brus 
- To nie jest już obrus, ale raczej ka­

wał szmaty! - zżyma się w duchu maj­
ster. - Ładna gospodarka! 

wiedzieć? Honorowym obrusem naszej 
uroczystości! I niech na mnie mój stary 
wybałusza jeszcze groźniej oczy - nowy 
obrus, kupiony w spółd~ielni, leży spo-t 
kojnie w komodżie właśnie w ten uro­
czysty dzień. Goście, którzy przyszli dzisiaj do stare­

go majstf'a Wilhelma, są ubrani odświęt­
nie. Nastrój zebranych jest znakomity. 

Wszyscy usiedli już do stołu. Toczy się 
wesoła rozmowa. Uśmiechy, przyjazne 
pogawędki. 

Tylko sam gospodarz jest posępny. 
Spode łba spogląda na swoją żonę 

Lottę. 
- A podła I - marszczy czoło. 
I że- to wszystko musiało zdarzyć się 

w ten tak uroczysty dla niego dzień! 
Przez czterdzieści pięć lat pracuje 

Wilhelm w zakładach metalurgicznych, 
które przez czterdzieści lat produkowały 
sprzęt wojenny. Od pięciu· lctt zakłady te 
należą do niemieckiego ludu. ./ 

Dziś nie produkują już one więcej czę­
ści czołgów, armat ani karabinów. Dziś 
wykuwa się tutaj bro.ń pokoju: traktory, 
młockarnie i żniwiarki. 

lVfajster Wilhelm przyczynił się niemało 
do odbudowy i do ponownego rozkwitu 
tych zakładów. I dlatego dzisiaj jest ucz­
czony jako aktywista. Jego synowie rów­
nież są przodownikami pracy. To obo­
wiązuje. Jak więc Lotta mogła postąpić 
w r1ki spm:ób? 
N„ ichętniej zwymyślałby ją od razu te­

raz, kiedy wszyscy zasiedli do stołu. Tak, 
to byłoby najwł-·.ściwszel Ale w tei chwili 

właśnie wchodzi kierownik zakładów, 
pozdrawia kol~gów, a Lotta (jego Latta!), 
stuka w kieliszek i zaczyna mówić ..• 

Nie, tego jest już za wie1e! 
Majster Wilh~lm zaciska zęby. 
Wczoraj dał jej . wi-ększą tygodniówkę 

po to, żeby dzisiaj, w· ten uroczysty dzień, 
kiedy zejdą się goście, stół przykryty był 
nowym obrusem. 

- Stać nas na to! - argumentował. 
Tamten stary obrus spełnił już swoją po­
winność. Na przyjęciu musi być nowy: 
niechby nie plotkowano potem o nas, że 
żyiemv iak dziady. 

Wprawdzie Lotta upierała się wtedy, 
że właściwie należałoby oszczędzać, on 
jednak odpowiedział na to: 

- Zarabiam nieźle, nasi synowie, jako 
pr:z.odownicy również przynoszą do domu 
dosyć okrągłe sumki i po co więc ta nad­
mierna oszczędność? 

Tak J?OWiedział wczoraj Wytłumaczył 
jej nawet różnicę między oszczędnością, 
a skąpstwem„. A teraz taka kompromita­
cja! 

Stół zastawiony iest bogato Wszystko. 
co znajdowało się w śpiżai;:ni i w piwniczce 
poiiano gościom. Cóż z tego, kiedy stół 
przykryty jest mocno sfatygowanym i 
zniszczonym obrusem!... 

Nie można powiedzieć, żeby Lotta bvła 
z!łą i;?ospodynią. Podczas ciężkich wojen­
nych lat umiała sobie radzić po bohater­
sku. Była wówczas wręcz wspaniała. Ale 
stanowczo... jest zanadto uparta i lubi 
mędrkować. Wszystko jest dla niej za 
drogie, wszystko idzie według me3 za 
powoli ... A teraz nie tylko, że skompromi­
towała go przez ten stary obrus, ale w 
dodatku jeszcze wygłupia się niepotrzeb­
nie ... 

Majster Wilhelm maxszczy brwi. bd żo­
na powiada: 

- I na co by nam się zdała ta cała 
cięiJ_{a praca, nasza wola odbudowy tego, 
ł;O zniszczyła woina, nasz cały plan gos­
podarczy, gdybyśmy nie mieli solidnych 
podstaw? 

'l'ak powiedziała i uderzyła przy tym 
ręką w obrus ... w ten stary, kompromitu­
jący łach, żeby zauważyli i:ro nawet ci. 
którzy dotychczas nie zdążyli mu się 
przy~rzeć. 

Majster Wilhelm jest wręcz wsciekły. 
- Ach, ta Lotta! Czy ona zwariowała? 
Chrząka i mruga na żonę. Ona jednak 

nie zwraca na to uwagi. I 

Goście przestali jeść. Wszyscy spoglą­
dają w strone mówiącej, ona zaś raz jes~­
cze uderza ręka w stół. 

- Przyjrzyjcie się dobrze temu obru­
sowi! - zawołała. - Ten sprany, znisz-
1.zony łach j~t dzisiaj ... no. jakby to po-

Cl 

Zwróciła się w-prost do meża. 
- Czyś już zapomniał? - zapytała. 

Majster Wilhelm wciąż jeszcze nie 
umie zorientować się o co chodzi jego 
małżonce. 

- Czyś już zapomniał? - powtórzyła 
żona. 

I nodniosła głos. 
- Chcę przypomnieć tobie i wam rok 

1945. Do naszego miasta wjechały pierw­
sze radzieckie czołgi. Powiesifam wów­
czas ten obrus nad oknem. Był' to dla 
twojej fabryki ostatni dzień, w którym 
produkowała ·ona broń i narzędzia mordu. 
Odtąd zaczęło się dla nas nowe życie. 
Lepsze, iaśniejsze. Rozpoczęła się dla nas 
nowa era: od tego właśnie momentu, kie­
dy wywiesiłam tę chustę. I dlatego po­
wiedziałam, że jest ona „honorowym 
obrusem" naszej dzisiejszej uroczystości. 

Tak rzekła stara Lotta. 
- Ładnieście to powiedzieli! - krzyk­

nęli obecni. 
- Macie mąiirą, zacną żonę! - szepnął 

do gospodarza dyrektor. 
- Tak, to jest wspaniał::ł kobieta! - na­

puszył . się stary majster Wilhelm. I spoj­
rzał z dumą i miłością na sw.oją Lottę. 

Tłum. z niem. C. 

„ 
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HIPEK: - Znowu zaspałem! l co teraz J WACEK: - Popatrz co ten Hipek wy- DOKTÓR: - Co wam dolega? \ DOKTÓR: - Nie dziwię się wcale, że 
będzie? Mam JUZ surowe upornnienie. prawia! Od kwadransa biega po podwó- HIPEK: - Panie doktorze, serce mi na- nie możecie złapać tchu. Po takim biegu, 
Najlepiej byłoby dostać zwolnienie od rzu, - jakl;l,y się z kimś ścigał. A do roboty wala... Tchu nie mogę zła:pać ... · Ledwo jak wyście zrobili, ktoś inny nie mógłby 
lekarza. Ale jaĘ? Już wiem! Pobiegam dziś nie przyszedł... stoję na nogach. Poproszę o zwełnienie w ogóle wejść na drugie piętro. Uważam, 
trochę, serce za~zni.e mi bić mocniej, dok- WICEK: ~ Podejrzana historia. Trzeba I z pracy,., Uff ... jak mi niedobrze!.., że jesteście w wyjątkowej kondycji fizy· 
ter się nie pozna i zwolni mnie! ·to sprawdzić... cznej i dlatego nie zwolnię was! 
~&2$W4łWJ.ii+!fl'-dU# WF • Mil W bi ( . J j IW- y i' . _, Xt lłJiWm 

~I: ~ł;J) I _O~c--'zy_m_...:_p_o_w_1n_n1_z_a_w_sz_e_.i.__pa_m_i__:,:c_ę_ta_ć 
~ lf'UIJ8tli kelnerzy kierownictwa stołówek 

---~--'--=--~.....,-.--~~~-~~~~~--~~~~~~~~~-

:: ~~~: .~~~~;~~f~~!~~.\~! H1·e "~Sb lecz rinhr· o bon~·ument~ kuł uzywany przez wszystkie bJUra 1 li n, u u u n '1 u 
instytucje, bardzo więc poszukiwany. · · · · · 

Na wystawie sklepu „Domu Książ-

:~~i'~r~~ uLtłitr~;1t~:~i:;h.są~:;:~ oto cel uspołecznionych zakładów gastronomjcznych 
w cenie 5,70 zł komplet i duże - .po Ł'd k' rr~k' d G N · :> z ie L>(', 1;a y astronomicz- 'ie ko:mec. na tym. 1-go i 2-go I ko preeiz ŁZG, m1..1szą być sto;pnio-
7.40 zł komplet. W sąsiednim domu, ne • znamy wszyscy dobrze. października, sekcja personalna, PSS wo zamykane i gruntov.11n:ie remon-
w ~klepie PSS, można kupić takie sa-
me „koniki", ale cena ie!\ jelit dużo Jest to instytucrtoa bai·dzo popularna, 11rzeprowad21iła „penetrację" prze- towane. 
wvtsza. Małe kosztują 7,75 zł, a duże potrzebna i pożyteczma, ale daleko_ ka.zaitycb zakładów gastronomie.z- W taki to sposób PSS jprzeikazała 
10,20 zł. jej jesz;cize do dos)>.o.nałości. nych i \liyWaj~ podstępu zabr-ała część swych aigen.d breitinieij ttnsity-

.Koniki z ,,Domu Ksii!źki: _ Jest Ni~ bect~iemy t~ wymieniać zak 6 najle\}szych pr-acownic. W restaiu-,, tucó•i _ ŁZG. Nartuira<l!nie ikonsu.me11,1-
nam bardzo przykro, drodzy bracia z ralllt<>w stawi•anyc ŁZG, bo i ta racji „Klub<>wa" n~ przykład :iia.bra- ci me będą pytaili k.to winien, gdy 
PSS-µ, Nie chcecie z nami rozmawiać, ozęs.to się je powtaTzia. Faktem jest no całą pomoc k11chenną, uniemoż- ten czy ów mGl;łaid g.astlflonomittJDY 
choć przecież znamy się świetnie. jed~1ak; że po.zi-0m pracy naszych I liWiią.jąc pntcę kuchni, W pod:ob1~y trzeba · będziie fliamknąć. Za wi!11y 
Pochodzimy z teJ· sameJ· Robotn•czei' zakładów gastronomicznych pod- sposób „przebnmp" pracown~ów • · • ł · •~+ · h • ł · PSS będu;ie o<l\Powioadać w oip:ini:i pu-
spo'łdzi"elni" Metalowro'w im. 1-"o ll!O$ &1ę os·.1!<11•!1!10, C' oc wzros y wy- b1uroWYch. , 

~ • '· · blicrzne•j dyrekcja ŁZG, kitói'a i tak 
.Mai'a w KrakoWie. mag;ania ,..-01I1Sumentow, a róvroo- ~ tym PSS nie przekaza.fa, bo 

• • • 1- ł · ·1 " · dł · bił ., • ma dość wi!laooych ~rudności, kłopo-
Koniki z PSS-ui - Nas wyżej oee· czesrue !POWlę.11.i>tz.Y a się a osc Ja o- me iro a w ogo.i.e· - planow ka!Pi-

11iono. Le~ymy na wyższej półce! dajni. Dziś - ŁZG prowadzą ·już 46 talnyoh irern.oIJJtów orae. kredytów na tów i ... braków. 
Koniki z ,,Domu Książki"i - Ooo, ootkładew, gdy 31-go grudnia 1950 remonty i :inwestycje. Tymczasem Oto !PNYkład do c.zego może do· 

to długo chyba poleżycie ~ezczynnie r. było d<!h tylko 20. Drz.tlś wydaje s1tian tych 15 zaki<tdów gastronomi02- p11owadzić brak zrozum"lenia ąwych 
sa tej swojej półce. Nikt was nie ku- się około półtora miliOiila obiadów nycll jest opłakarny, Wys-ta,rcey po- zadań 4 obow.iązków, Slikodliwy i 
pi, a sklep się będzie musiał jeszcze kwa.rtaln:ie. W ubiegłym :roku ilość wiedzieć, że w baa:rze IPI1ZY ul. Piotr- a&l10łeczny stosunek do pra'Cy nie­
tłumticzyć z powodu waszej „wyż- . ta sięgała tylko 600 tysięcy. ko-wskiej 92 kuchnia ro7Jl)adła, się który.eh 111raicowników na$ych j.nsty­
siości"L. (d) Stopniowo też, choć !POWoli, po- podczas pracy. Tir:z.eba było w ciągu tucji. z ta:kimi obja.w.ami rzeba 

!P'raw.La s<ię obsługa.. Ale z tą obsłu- go~iny· 0am.knąć lokal. A pomstałe wałczyć bemw~lędnie, w$zys~kimi 

Jużwmaiu1952r. 
gą włiaiśnie sipraWla dest najfa,udnó.€1j- ~dy, uruchOllllliione mimo wszy'St;.. dostępnY'IUł środkami! (b) 

s·w. Wiąże się to n:ieroeeirwalruie ---,,.----------------------------.....;.-. , 
zaczn1e pracowac 
»klinika łramwaj6w« 

w Łodzi 

z wychowaniem kadr, ~ zwaJcze-
nfom sta:ryoh naiwyków „res.taura­
torsko - kelnerskich". Nia personelu 
ŁZG bowdem ciątżą jesroze pozosta­
łośc.i ustr.oju ka;pitalistycznego, któ­
ry nie znał zupełnie pojęcia u!lłqg 

społecznych. Celem istnienia resta.u-
T empo robót przy budowie nowych racji my skle\)u był wówczas ,iMy­

warsztatów remontowych M:PK w nie zysk.' Gośe restauracyjny był o­
Łodzi wzrasta coraz bardziej. Roboty biektem zaiłnteresowania tylko o ty­
m\lrarskie są już na ukończeniu, a we le, o rile mógł płacić moiliwie duże 
wnątrz przeprowadza się iednocze- rach\mki. 

• śnie prace -instalatorskie. Dziś wałcr,cymy oSJtiro z wszel!k:Lmi 
Otwarcie nowych warsztatów na- ślad.amii. mentaln:ościi „ikupiec~e.j " 

stąpi w maju przyszłego raku. 11ia1równo w hand'lu jak d zak:Ładl!l°th 

· Sukces iódzkiego .zespołu. 

Czarny pasek 
Drogi „E1tpressie" ! 
Obeszłam wszystkie sklepy nie tylko 

w Zgierzu„ ale i w Łodzi. Obeszłam też 
wszystkich rymarzy. Pasków czarnych 
l'!ie ma! 

- A możeby tak ufarbować te kolo­
rowe? - proponuję sklepom i ryma­
rzom. 

- Wykluczone! Jest to niemożliwe •.• 
ze względów technicznych - od110wia­
dajq, ci i tamci. 

Co mam począć? Spraw, „E,~p'ressie", 
aby czarne paski ziudazły się w sprze­
daży • 

(-) Krystyna Ogrodowczyk 

Apelujemy do < Za111ząrlu Przemy5>łu 
Teremoweł!lo o wmęcie pod uwagę kło­
potów a1Jlllszych Czvtelncr1ków w mruwie 
1p11iskó~;-, szmu·owadeł i farnych przed­
miotów drohnej wytwórczości, których 
brak daj~ się dot~di1V'ie we ZJtl'.łllti lud­
ności. 

Majcher nacinał 
materiał i klientów 

a labuziński 
schował kakao 

Franciszek Majcher - sprzedawca 
w sklepie włókienniczym MHD nr 587 
nacinał podwójnie: materiał i klien· 
tów. 

W ten sposób ,,wygospodarował" 

dla siebie 1.35 m materiału płaszc:rn­
wego. Nie\lczciwy proceder wykryła 
Państwowa Inspekcja Handlowa, któ­
ra oddała sprawę do prokuratury . 

Pozyskanie takich zakładów skró- rzbiorowego żywienia. Obie drz.iiedziny 
ci znacznie postoje wozów w~k„tek ZII'es!ZAtą wiążą sie ściśle ze sobą. 
remo~tów, co oc;zywiśde _bę.dzie. m~i" I Nie można wi~c pominąć miJcze­
ło. duze znaczente .dla zwiększenia 1 0 mem pewnych. cha:rakterystycznych 
śc1 !a?o~u Łr~mw~Jo~ego w ruchu. . fakitów, świiadm:ących o tym, że w 

Mi~1sk1e Przeds1ęb1orstw? Komum-1 naszym handlu panujoą jeszm.:e gdzie 
~ac;y1ne otrz'l;m~ło osta~m? pewną niegdzie ni,eizdrowe &tosunki. Cho-
ilosc szyn. Dz1ęk1 temu JUZ wkrótce -" -· · . . ŁZr.! 

Do prokuratury wpłynęły również 

dwie inne sprawy: o ukrywanie 90 

kostek bulionowych i 2-ch paczek 
cynamonu przez personel sklepu spo-

., żywczego PSS nr 330 (Limanowskie­
go 146) oraz ó ukrywanie 1 kg kakao 
w sklepie przy ul. Marynarskiej 
nr' 3'9-41, którego kierownikiem był 

b d · · k ł k uit.l o sipl'awę · przeg.ęc:iia prrz.ez '-"" 
ę zie się ontynuowa o prace on- k' d; t · _,.. PSS · , li h K za• ~a -0w g•as rononncznyu:.i1 -u. 

serwacyine torow na u cac oper· S kt k . · · · 15 nika i Czerwonej. - . am ".1' . om1syJne~o pr.ze']ęc:iia 
Zatrudnione przy tych pracach bry JadłodaJJlil PSS-u . .. duikcman~, Q'~~~ł 

gady drogowe powzięły niedawno zo· w_ nocy z 30 wrrzesma ni~ 1 ~azdrz.ae[ -
bowiazanie zer.wania z dotychczaso· mika._ Wedlu~ ~a1!1Z~dzema lVIjn .• Han-: 
wym · systemem sezonowości robót dlu Jad~odagme n:e mogły byc .an1 
konserwacyjnych. Dzięki temu remon- na g~dll.mę zam!kndęte, - T~orga.narza­
ty średnie i drobne można będzie C}a me mog.Jia w;płY..nąc llJemme na 
pt'zęprowadzać przez cały l'Ok. (kbl obsługę konsumentów. , . 
am 1 . p a ŁZG zdały trudny egzamm. W C1ą-

gu nocy przejęto caiły iJiiwentam 
mkładów PSS-u wrarz. z zapa•sami 
żywności, od rana odbywała się noir­
mailna obsługa klien~ów. 

A jak się w tym momencie zacho­
wało kierGwnictwo PSS? 

Ojciec opowiada córeczce o akcji Otóż nnzede wsrzystkiim PSS nie 
skupu na wsi, wskazując na rolę, ja- p,rzekarzała tr.ąinsportu, naile·żącego 

SwietUcowy zespól teatralny przy ZPB 
Im. Marchlewskiego w Lodzi wznowił 
obecnie wystawianie sztuJd Gribojedowa 

pt. „Mądremu blada". 
Zespól ten został wyróżniony podcza~ 
festiwalu sztuk ra<lzieckich I r1>syjskich 
w roku 1949. Zajął on II miejsce na 800 
zespołów biorących udział w festiwalu. 
Na zdjęciu: Kierownik zespołu prof. 
Konstanty·nowicz (pierwszy z prawej) 
poprawia w czasie próby grę artystów. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

Jeszcze uroczyściej niż 

obchodziła Łódź 
ką odgrywa kulak. do zaopartrzeniia tych 15 j ,adłodajni, 

- A m11że kulak 11aprawdę nie wie, od 1 ie trzeba odstawić zboże? _ pyta choć 'Ll(pmednio w wydziale handlu 
Irenka. Prez. RN. złożono w tej sprawie pi- grudnia 

Czekają oas nowe 
Dzisiaj zakończy się „Miesiąc po• 

głębienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej". Miesiąc ten obchodzony był 
przez łódzki świat pracy jeszcze bar­
dziej uroczyście /liż w roku ubiegłym. 

- On wie doskonale, córeczko semne . zobowliąiza,nó.e. 
Widzisz, on tylko myśli sobh~, że le- Wobec tego wydzi.ał h~ndlu wy­
p~ej wyjdzie na tym, gdy zamiasl dał natychmiast połecen'ie, aby PSS 
zbpża będzie odstawiał... wariata! wyipożyczy~a crz;ęść zatrzymanego 

* * pmez sieb1e taboru nia olcres 6 ty-
\V domu są skaszne nieporządki go~, do czasu ~3".1.ŁZG zdota ;irzY-: 

śmieci walaią się pq podwórzu i na,skac_ p<>1;.:Lizel;:mą ilosc samochod~w i 

klatkach schodowych w bramie ku· wozow konhych drogą przydz1•ału. 
py odpadków itd. ' IPSS poleceni.a Prezydium RN nie 

- Co powiecie na ten bałagan? -- wykonała. Tmeba było wię~ szukać 
pyta jednego z lokatorów zna. jomJ-. konnych furrnalilek, .na ktore ŁZG 

- Mogę tylko rozłoży-O r(ce„. posaqzjło swych pracowników biuro-
- A co robi was; administrator? wych i w te,n ~13osób rz;aopa.tmono 
- Zakłada ręce! świeżo objęte zakłady. 

_l 

wznowienie 
sprzedaży w~gla We wszystkich zakładach pracy od 

W związku z pewnymi zmianami w były się uroczyste akademie z udzia­
organizacji sprzedaży węgla, zlecenia łem całych załóg. Wszystkie niemal 
na drugą partię węgla będą wydawa- akademie w roku bieżącym urnzmai­
ne począwszy od 1-go grudnia, a nie cone .były wy~tępam! ~rtystY_c~nymi, 
- jak uprzednio podawaliśmy - od "". kt~rych udział wz1ęl~ i:-rt;:sc1 scen 
15-go listopada. I lodzlnch oraz zespoły sw1ethcowe. 

R&wnocześnie z wydawaniem zle-1 Jak wynika ze sprawozdań poszcze 
ceń rejonowe punkty opałowe roz- gplnych zarządów kół TPPR przy za­
poczną sprzedaż węgla. (n) kładach pracy, w rb. wstąpiło w sze-

I 

Zygmunt ŁabuzińskL (g) 

Nocne dyżu~y aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Lodzi 

aptek.i, ul.: Piotr].rnwska 95, Armii 
Czerwonej 53, Z'gierska 63, Plac Wolno­
ści 2, Nowotki 91, Rzgov..•ska 51, Gdań­
ska 23 i Al. Kościuszki 48. 

w roku ubiegłym 
Mies1ac pogłąbiema nrzviażni 

polsko-radz1eck1e1 
imprezy ak~demie 
i·egi TPPR znacznie więcej osób. niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego. 

Mimo że „Miesiąc pogłębienia przv­
jaźni polsko-radzieckiej" kończy się 
w dniu dzisiejszym, w wielu zakła­
dach pracy mają się jeszcze odbyć 
akademie poświęcone Związkowi Ra­
dzieckiemu. Dnia 19 bm. zorganiw· 
wana zostanie w sali „Wimy" impre· 
za artystyczna · pn. „Uśmiech ludzi 
radzieckich". • 

W lokalu ZG Ligi Kobiet w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Struga 1 otwarta 
jest nądal wystawa „Armenia Ra­
dziecka'' l • zaś w kinie „Muza" wy· 
stawa karykatury poiitvcznei. {u) 
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Mistrzostwa CSR 
w tenisie stołowym 

:{uż zakończone 
W Morawskiej Ostrawie zakończo­

ne zostały mistrzostwa Czechoslowa· 
cji w tenisie stołowym. W grze po· 
jedyńczej mężczyzn mistrzostwo zdo· 
był Andreadis przed Vaną, w grze. 
pojedyó.czej kobiet Kreczkova 
jln:ed Kotiatkovą. 

5J J>tiek~6Ynd09i0b8kwl0dzi I Serdecznie żegnani 
ciężkoatleci radzieccy 

I opuścili Polskę 
Ekipa ciężkoatletów radzieckich, 

k.tóra przebywała w Polsce z okazji 
„Miesiąca pogłębienia przyjaini pol· 
sko-radzieckiej", odjechała już do 
Moskwy. 

d • d • • , I całkowicie spełnia swoją rolę · na tym 
W Zie Zinie sportu ŻUŻ owego terenie. Dlaczego więc na śląsku 

zgrupowano dwie centralne sekcje mo 

Powinien byc' utrzymany torowe, skazując jednocześnie s.port 
żużlowy w Lodzi na obumieranie 1 

Sportowców radzieckich żegnali na 
Dworcu Głównym w Warszawie przed 
stawiciele władz sportu polsKiego z 
sekretarzem GKKF Szembergiem na 
czele, oraz liczne delegacje sportow· 
ców stolicy, które zgotowały przed· 
stawicielom przodującego w świecie 
sportu radzieckiego serdec7.Jle poże· 
gnanie. 

W finale gry podwójnej mężczyzn 
para Tereba - Stipek zwyciężyła pa­
rę V ana - Andreadis 2:1. Finał gry 
podwójnej kobiet przyniósł zwycię· 
stwo parze Vygnanovska - Kotiatko­
va nad parą Kreczkova - Grunkova 
2:1. 

W grze mieszanej mistrzostwo zdo· 
byla para Andreadis - Kreczkova, 
zwyciężając w finale V anę i Grusz­
kovą 2:0. 

Był okres w życiu sportowym po· 
wojennej Lodzi, że regularnie co pe­
wien czas tłumy publiczności spieszy. 
ły na tor żużlowy przy Placu 9 Ma­
ja, by emocjonować się rozgrywany­
mi tam poważnymi zawodami. Sport 
motorowy bowiem z każdym dniem 
zyskiwał sobie nowych zapalonych 
zwolenników, których obecnie liczy 
w robotniczej Lodzi na dziesiątki tv· 
sięcy. 

ówczesny KS Tramwajarz (mowa o 
okresie od r. 1947) a obecny KS Ogni 
wo prowadził wtedy stałe szkolenie 

l 
żużlowców i choć w pracy swej na· 

yiwiarze polscy potykał na bardzo wiele trudności, 
• • • zdawałoby się nie do pokonania, zdo-

ID8] ą JUZ lał wreszcie stworzyć mocną sekcję. 

R · · I Zawodnicy jeid..:ili początkowo na 
adę Trenerów jednej maszynie, przystosowanej typu 

Prezvdium sekcji ł · · ki · AJS, naJtępnie, dzięki pełnej zapału 
GKKl' · 1 · • 1 'ł kł d t{wdiarsT ej pracy braci Kołeczków, Kamińskiego 

' za .wu.' re zi 0 s . a J ~1 • Y h rdze: i innych żużlowców, zyskano dwie dal 
ner.ow. es .1 c o 1 sze przerobione maszyny. 
0 lkldj ~i~urową, Rok 1948 przyniósł motocyklistom 
w rs Ba a Y ~e- Ogniwa wielki triumf - po walkach 
~t i: urschD ·bLm- eliminacyjnych zakwaliiikowali się do 
kerow

5
a, . ą ro~ I ligi, będąc odtąd groźnym prze· 

~ a, lamszewski ciwnikiem dla wielu zespołów. 
1 Owczarek z W ar . 

.:WIJ!ii"E!!L szawy Wrocław- I nagle, 1ak grom z jasnego nieba, 
ski Grobet i Szu· spada w br. na zwolenników sportu 
be;t z Katowic 0 _ jlOlorowego w ł..oclz~ wi.~doll!'o.ść, że 

raz Iwasiewicz z Gdańska na skutek r~or&an12ac11 h1t1 Rada 
Do R d T . . ·d . . Główna ZS Ogniwo postanowiła stwo-

a Y renerow jaz Y .szybkie) rzyć centralna sekcję żu:ilow„ ... w 
powołano Kalbarczyka, Michalaka B t · · 
Kłosowskiego, Kowalskieńo i Lewan: yDomiu; d . • · b t 
d k" W 5 ecyz1a wy a1e się Dlez y szczę-

ows iego ~ arszawy oraz Głażew- śliwa sadząc po skutkach 1'akie spro-
ską z Łodzi ' · ' 

· wadziła. Wybudowany bądź co bądź 

TEATRJI -
pewnym kosztem tor żużlowy stoi nie. 
mal bezużytecznie, wysiłek włożony 
w wyszkolenie około 50 zawodników 

Nowy - „Horsztyński" - 18.311 - :r;marnowany, propaganda sportu 
Wojska Polskiego - „zemsta" - 1s.ao motorowe"o w tak poważnym ośrodku 

l 19.00. 5 

Powszechny - „Ożenek z posagi.em" robo.tniczym jakim jest Lódź - „181Ly 
godz. 19.oo. na obie łopatki", bowiem brak im· 

l!tlały - „Papscy", 19,30 
Muzyczny - „Czardaszka", 19,15 
Pinokio - „Guliwer w krainie lilipu-

tów" - 17. 
Arlekin - „Złota rybka" - lT. -

l(INA 
BAJKA - Chłopak z naszego miasta -

18, 20 
BAŁTYK - Kawaler Złotej Gwiazdy 

14, 16, 18.30, 21 
GDYNIA - Program naukowo-oświato· 

wy - 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodziet.y) -

Samotny żagiel - 18, 18, 20 
l\IUZA - Pogromca atamana - 18, 20 
POLONIA - Kawaler Złotej Gwiazdy -

16, 18.30, 21 
PRZEDWIOSNIE - Dubrowski - 18, 20 
REKORD - Na. odsiecz Carycyna -18, 20 
ROBOTNIK (dla młodzieży) - Ostatni 

Mohikanin - 17, 19 
ROl\tA - Wołga, Wołga - 18, 20 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - Oni mają 
ojczyznę - 19 

STYLOWV - Małżeństwo Katarzyny 
18, 20 

· SWIT - Skrzyólaty dorożkarz - 18, 20 
TATRY - SJub z przeszkodami - 16, 18 

20 
WISŁA - Kawaler Złotej Gwiazdy 

15.30, 18, 20.30 
WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSt - Kawaler Złotej Gwiazdy 

15, 17.30, 20 
ZACHĘTA - Cyrk - 18, 20 

Wykonali - 136 proc. 
wykonaią - 1 SO proc. 

planu rocznego 
W zwartek 15 bm., o godz. 17.30, 

odbędzie się w świetlicy Zarządu Nie-
ruchomości przy 

i;"\'\) ul. Kilińskiego 95 
uroczysta akade· 
mia dla członków 

,,...&i>}Vt~Q ~~o~~~:o, w zo~~: 
~~.-=- mach „Miesiąca 

pogłębienia przy· 
jaźni polsko • ra­
dzieckiej". 

Na. akademii tej 
wręczy się odznaki i dyplomy za do­
bre wyniki we współzawodnictwie w 
SPO. OR Ogniwo może się poszczy· 
cić w tej chwili zdobyciem 2.051 od­
znak SPO, co stanowi 136 proc, pła· 
nu rocznego. Do końca rb. natomiast 
zobowiązano się jeszcze powiększyć 
tę ilość do 2.250, co stanowi 150 proc. 
planu rocznego. 

prez żużlowych wywołał niemile echo 
w społeczeństwie. 

Ostatni jest bodaj najwazn1e1szym 
punktem. Lodzianie rozmiłowali się 
już w wyścigach żużlowych i gdy za· 
częli się domagać zwiększenia iloś<:i 
lego rodzaju zawodów, spotkał ich 
tak przykry zawód. 

Skrzywdzono również samych za­
wodników Lodzi. Maszyny zgodnie z 
zarządzeniem Rady Głównej Ogniwa 
przekazano do Bytomia. Na czym 
więc trenować przed zawodami 7 

Brak przekonywujących momentów 
dla powzięcia takiej decyzji przez Ra­
d~ Główną Ogniwa widoczny. Tym 
bardziej, ie przecież Bytom ma i 
pierwszą ligę piłkarską, i pierwszą li­
l!ę pływacką, szaobową i wreszcie żu. 
iłową. Ponadto, w pobliskim Rybni. 
ku doskonały tor żużlowy Górnika 

• 
W f abrycę na Zer ani u 
padły rekordy świata 

W dniu J2 listopada br. w ~wietlicy FSO 
na Żeraniu odbył się ostatni wystep 
sztangistów radziecklc.1.1 przed Ich wy­
jazdem z Polski. Występ ten wywołał 
duie zainteresowanie wśród robotników 

Fabryki Samochodów Ciężarowych. 
Podczas pokazu zawodnicy radzieccy 
Nowak I Duganow ustanowili dwa no· 
we .rekordy światowe, a ciężarowcy poi 
scy Czepułkowski, Sadowski I Copa -

3 dalsze rekordy krajowP. 
Na zdjęcju: Sędziowie sprawdzają wa­
gę nowego rekordzisty świata w wadze 
lekko-ciężkiej G. Nowaka (ZSRR), bez­
pośrednio -po ustaleniu przez niego re· 

kordu. 
CAF - 1ot. St. Wdowiński 

R1zybywają zwolennicy 
sportu motorowego 

Wprawdzie Rada Główna, przeno­
sząc sekcję zrzeszeniową do Bytomia 
zastrzegła, że zawody mają się odby­
wać i na śląsku i w Lodzi, to jednak 
Bytom, mimo kilkakrotnych próśb Lo­
dzi, odpowiadał nel!atywnie na pro· 
pozycje organizowania imprez żużlo­
wych w stolicy włókniarzy. Rada 
Główna zaś nie poczyniła żadn·ycb 
kroków w kierunku zmuszenia działa. 
czy bytomskich do wykonywania jej 
zaleceń. 

Fal.tycznie więc sport żużlowy w 
Łodzi stacza się coraz bardziej po 
równi pochyłej. Z tym jednak tysią­
ce jego łódzkich zwolenników nie mo­
gą się pogodzić - i słusznie. Lódi 
posiada bowiem wszelkie warunki ku 
temu, by sekcję żużlową posiadać 
właśnie w swych murach: ma tor :iu­
:Howy o prawidłowych wymiarach, 
warsztat mechaniczny, giiraż, zawodni­
ków i grui>ę działaczy, dających gwa­
rancję dobrej organizacji imprez. Do 
całkowitego zaprzepaszczenia warun­
ków i zmarnowania dotychczasowych 
wysiłków słusznie więc nie chce do­
puścić. 

To właśnie Rada Główna O)!niwa 
musi wzią.ć pod uwagę. Spor\ żużlo­
wy w Lodzi powinien być utrzymany! 

(kl) 

Piłkarze Dynamo 
przybyli do Kral<t>wa 
Jutro grają z Gwardią 

Do Krakowa przybyła już drużyna 
piłkarzy radzieckich Dynamo Tbilisi. 
Mimo późnej pory na dworcu kra­
kowskim zebrały się tłumy sportow· 
ców, które zgotowały gościom ra­
dzieckim gorące przyjęcie. 

W godzinach przedpołudniowych 
J!oście radzieccy złożyli wieńce w 
Mauzoleum Bohaterskich Żołnierzy 
Radzieckich oraz u stóp Pomnika 
Nieznaneao Żolnien;a. Po poludni.u 
drużyna Dynamo odbyła treninl!, któ· 
remu przv~łądało się kilka ty~\ęc:y 
sportowców w większości młodzież 
szkolnych klubów sportowych. 

Jutro pilkane gruzińscy spotkają 
się z ZS Gwardia. 

Przeszlo dwutygodniowy µobyt do· 
skonałych ciężkoatletów ZSRR w 
Polsce, ich występy w wielu ośrod­
kach robotniczych naszego kraju by· 
ły dalszym wyrazem zacieśniającej 
się przyjaźni i współpracy sportow· 
ców radzieckich i polskich. 

Plonem wspólnych występów i tre· 
ningów oraz rad i wskazówek, któ· 
rych nie szczędzili goście radzieccy 
swoim polskim kolegom, było ustano­
wienie 26 nowych rekordów Polski 
oraz zdobycie wielu cennych doświad 
cze11, które przyczynią się do padnie· 
sienia poziomu i popularyzacji ciężko· 
atletyki w naszym kraju. 

Zawodnicy radzieccy ustanowili w 
Polsce 4 rekordy świata i jeden ZSRR, 
potwierdzając raz jeszcze, że obok 
innych gałęzi sportu ciężkoatletyka 
radziecka przoduje na świecie. 

W eryłikac:ia kadr 
pozwoli rozwinąć 
planową pracę instruktorską 

Jak już podawaliśmy, WKKF prze­
prowadza obecnie weryfikację prze• 
szkolonej kadry wf. Objęte nią oso· 
by winny złożyć podania do pow:iato· 
wych lub miejskich komitetów kultu· 
ry fizycznej do dnia 25 bm. 

Celem obecnej weryfikacji jest 
ostatęczne uchwycenie ilo~d prze· 
szkolonych instruktorów, organizato· 
rów i trenerów. Dysponując ich kar• 
toteką, można ich będzie nareszcie ra­
cjonalnie wykorzystać. 

Ci spośród kadry, którzy przeszli 
przeszkolenie przed wojną lub nie ma­
ją jeszcze pełnych kwalifikacji, będl\ 
skierowani na. ~ursy uzupełniające. 

Wszyscy zweryfikowani otrzymają 
potem książeczki instruktorskie, któ­
re będą uprawniały do pracy w zakre­
sie wf. Praca w wf. bez tych książe· 
czek będzie w przyszłości niemożliwa. 

Moski·ewski Spartak Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera-geologa wzg!. maglstra-geolo· 

Wygrał W Tl• f8Il1•e ,e:a poszukuje Zjednoczenie p~zem.\'.slu 
Węgla Brunatnego we Wrocławiu. Miej-

' Alb scem zatrudnienia będzie Łódź. Oferty 
% · mistrzem ani i prosimy kierować pod adresem: Zjed· 

noczenie Przemysłu Węgla Brunatnego, 
Wrocław, ul. Sudecka 92, dz. personal­
ny. (i89) Pn;ebywająca w Albanii radziecka 

drużyna piłkarska Spartak z Moskwy 
reugrała w Tiranie mecz towarzyski 
z mistrzem Albanii Dynamo Tirana, 
zwyciężając 3:0. Spotkanie oglądało 
około 20 tysięcy widzów. 

Sp~cjalistów znających technikę i techno 
logu: produkcji kotoniny zatrudni na. 
tychrniast Centralny Zarzad Przemysłu 
Włókien Łykowycl1. Zgłoszenia przyjmu­
.te dziat personalny - t,ódź, ul. Piotr­
kowska 68. 799 

Popularyzując sport motorowy na 
terenie Łodzi, ZKS Ogniwo zorgani­
zowało trzeci z kolei kurs samocho· 
dowo·motocyklowy, na który zapisa-
ło się ponad 130 osób. Uczestnicy , 
winni się stawić 15 b~. _o godz .. 17 w KAZDY MO+E WYGRAĆ CZYTAJCIE · 
lokalu przy ul. Obroncow Stahn!lra- ła 
du 30. motocykl, ro~er, maszynę do szycia, do piunia, radio itp. 

Najbliższy podobny kurs rozpocznie KUPUJĄC 
się po nowym roku. I 1.a 20 zł. LOS ZŁOTEJ LOTERII FANTOWEJ 

,.Express 
Ilustrowany" 

40) 
przez kt6re widać b:rło części włożonych 
do kopert zdjęć, przeważnie obnażone 
piersi kobiece lub uda. Na kopertach wi­
dniały nazwy barów reklamując.ych swo­
je atrakcje. 

- Gruźlica stawu biodrowego, panie 
hrabio, nie prędko wr6ci do domu. 

Po kilku tego rodzaju pytaniach Rudi 
miał zazwyczaj dobre samopoczucie. Po­
pierał je jeszcze marką, wciskaną byłemu 
żołnierzowi w rękę. 

W tej chwili odezwał się dzwonek. No- kiem w· kierunku baru „T abarin", m1esz­
ra zerwała się i pobiegła do przedpokoju. czącego się w · niewielkim lokaliku, tuż o­
Przez kotarę Rudi obserwował wchodzą- bok .Domu Francuskiego. Po drodze kwi­
cych. Uśmiechnięta Rena wprowadzała tował grzecznym uśmiechem i słowem li­
swoją „grubą rybę". Ryba była w istocie cznc zaproszenia spacerujących wolno i 
gruba, łysa i świeciła złotymi bino~lami. stojących na rogach ulic kobiet." Było ich 

Mężczyźni, nagabujący zdjęciami, byli 
bardziej nieustępliwi od kobiet. Uzupeł­
niali reklamę drukowaną włas1wmi, so­
czystymi opisami. Zadanie ich polegało 
wyłącznie na rozdawaniu rek lam, prowi­
zje swoje inkasowali dopiero po wprowa­
dzen~u klienta do lokalu. Również i dla 
nich miał Rudi uśmiech i grzeczne słowo. 
Wysłuchiwał nieporadnych, wulgarnych 
zachęt, które w miarę utraty nadziei na 
klienta przechodziły nieodmiennie w proś­
bę o kilka fenig6w. Nie odmavriał, miał 
nawet jednego „pupila", kt6remu stale da 
wał całą markę. Był to przygarbiony, chu 
dy nędzarz, Johann Schmidt, były szofer 
pułkowy. Natknął się na niego tuż przed 
„T abarinem". 

W garderobie zastał · oczekującego od 
dwóch godzin młodzieńca, o szczupłej, wą 
skiej twarzy, o jasnym, pięknie sklepio­
nym czole. Siedział za ladą, rozprawia­
jąc z przystojną garderobianą. Rudi zabrał 
chłopca do baru. Kelnerzy przywitali go 
jak starego znajomego i dobrego gościa. 

W odległym kącie sali, tuż przy wejściu 
do ubieralni, a raczej rozbieralni „artY­
ste~" przy niewielkim stoliku, czekał na 
Rudiego niski, gruby jegomość o gęstej, 
przetykanej siwizną czuprynie. Dwa głę­
boko osadzone węgliki oczu, które w pła­
skiej, szerokiej twarzy r6biły wrażenie 
przepaścistych, mocnych i groźnych. Z 
wysokiej szklanki ciągnął słomką złocisty 
płyn i rozmawiał z młodziutką, roześmia­
ną blondynką. Zaledwie Rudi przystąpił 
do stolika, dziewczyna poskarżyła mu się: 

- Prowincja - stwierdził Rudi i gdy tak wiele, Że Rudiemu, ilekroć tędy iprze­
tylko goście zniknęli w drzwiach jpdnego chodził, nasuwało się wciąż to samo nat­
z pokoj6w, wyszedł do Nory. Uśnt'!echała rętne pytanie: kogo właściwie one obsłu· 
się triumfalnie. gują? Na kogo czekają? Przecież stano-

- Jesteś genialna! - poklepał ją po ra wią o tej porze nieomal wyłączną publicz-
mieniu, - ale daj forsę.. ność szerokiej, o zaciemnionych już wy-

Wyciągnęła banknot 20-mark~wy, Za- stawach i gasnących neonach ulicy? 
wahał się chwileczkę, ale wziął go i wci- Równie natrętni jak dziewczęta, byli 
snął do kieszeni. - I starsi mężczyźni, człapiący w nędznych 

- Dobranoc, geniuszu, wstąpię nad ra- ubraniach i rozlatujących się butach. Wci-
nem. I skali oni w ręce przechodni6w atrakcyjne 

Szedł teraz wolnym, niedbałym kro- koperty z przezroczystymi okienkami, I 

- Schmidt, how do you do? Jak inte­
resy? 

Stary podniósł się szybko z ~rawężni­
ka . na którym siedział. 

- Marnie, hrabio. 
- A co z córką? W ciąż w szpitalu? 

- Rudi, on mi tak dokucza, że nie mo­
gę po prostu wytrzymać! - Z twarzy jej 

I nie schodził przy tYrn filuterny uśmiech. 
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